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W IADOM OŚCI K R A JO W E . r Towarzystwo missyonarzów seramporskie w  M y  ach
Podług gazety , Poczta Półhocna , z Petersburga A. Wschodnich, k tóre w liczbie prac swoich , zatrudnia się 

18 kw ietnia; „ Nadzwyczayny Poseł nasz i mimstei peł- tak ie  wydawaniem Pisma ś. w różnych ięzykach id y a le -  
nomocny przy Porcie Ottomańskiey * radca tay n y , B a- ktach wschodiiio-indyyskich * i wydało je dotąd we 27mm 
rorr Stroganow , mianowany kawalerem orderu ś. A le-  językach, przysłało do Biblioteki petersburkiego K om i- 
xandra Newskiego — Radca stanu W ładysławlew , m ia- te tu  bibiiynego : Piecioxiqg M ojżesza  w ięzyku sanskryt- 
no.vanv N a c z e l n i k i e m  wydziałtl wykonawczego m ini- skim ; A  owy Testament w ięzykii bengalskim , indostań-

sairn, oryckim, i t. d  2  Morei i Cypru odebrał tenże
K om itet odezw y, z prośbą o przysłanie nanowo xiąg 
Pisma L . w ięzyku greckim — Korrespórident tegoż K o­
mitetu donosi z Orenburga, źe Kałmucy i Mahometanie 
z wielką pożądliwością czytaią Pismo ś.. W iele  z nich 
pragnie ucZyć się i dzieci ,&we uczyć w iary  chrześciań- 
skiey. Tenże Korresporident tłumaczy się w iednem  
mieyscd tem i słow y; „ Młody iedęn Kałm uk pięknego 
brodzenia prosił U mnie xiążek. Dałem mu E w anje- 
Iią ś. Mateusza. Czytał j4  biegle i z łatwością poymo- 
w ał. Potem  oświadczył się nauczać swoich ziomkow, 
iak Jezus cierpiał za nas. Tąjt mi się podobała rozmo­
w a tego młodzieniaszka, iż dałem iemu trzy  exem plarze 
Ewanjelii , z warunkiem , ażeby dwa z nich oddał ziom- 
kóm sw oim , czytać umieiącym. P rzyrzek ł mi to ,  i 
razem pow iedział, źe za dwa miesiące przyydzie zno­
wu i uwiadomi o postępie nauki iego w pośród ziom­
kow. —  D. i 4 hiarca w Kostromie , w  rocznicę ob­
chodu .ustanowionego przez W . X iążęcia Michała Fe­
dorowicza , na pamiątkę w stąpienia iego W dniu ty 01 na

wany Naczelnikiem 
steryum policyi —  R a d c a 'k o lle g ia ln y Z yb e łiw ’ m T za- 
sia a c , iako ra d c a , w expedycyi dochotiow państwa.

Podług gazety senack ity ; przez Ukaz Jego Ccsar^ 
S ey Mości, do Rządzącego Senatu , pod dniem 16 m al­
c a . mianowani radcami koilegialnymi i radcy sądów 
g ównych; gubernii nnńskiey, igo departam entu Jan 
e n h Zmak0U/' ; 2S° del)aftam entu , Symon Hcrasimow ;
"id)brni" P°dólskie.y 1fi° departam entu , B azyli R ew , 
Ra  erUU„gr'odzieńskiey sgo departam entu i Prokopiusz 
ta WlCZ ast^ ieu lcz i obwodu białostockiego 2go depar- 
am en tu , Jan Reich-, M ierniczy; gubernialny czerni- 
ow ski, iymon Kondratowicz i gubernii półtawskiey 

pow iatu krzemienczuckiego Antoni Mordwinkin ; wszy­
scy ze starszeństwem od datty  wysłużenia la t ustawa­
mi zakreślonych w rangach poprzedniczych.

Podług Ruskiego Inw alida , z dnia ' i 4 kw ietnia- 
mianowani kawalerami orderu ś. Anny agiey klassy V 
radca stanu Sapołowicz 1 radca kollegialny; R a ie w k i  
tegoż orderu 3ciey klassy, radca nadw orny Lentz i rad ­
cy ty tu la rn i, Czernobrowkin i Koszkino.

Rozkazy Naczelnika Głównego Sztabu Jego C e- 
sarskiey M ości; 5

P e te rs b u rg ,  d. 10 kwietnia 1817 N. 5o.

Na rozkaz Naywyższy obwieszcza się całemu woy- 
sku , izby PP. Naczelnicy w oysk , do składu woyska i 
korpusów nienależących, tudzież PP. Dowódzcy kor­
pusowi , zebrawszy od pó łkow , batalionów  ̂ kompaniy 
f r ,yllerycznych i wszelkich oddziałów , pod ich dow-ódż-

tron w pómienionem mieście } i na cześć obrazu matki 
B ozkiey, Fedorowskim nazywanego , odkryty został od­
dział Rossyyskiego Tow arzystw a Bibiiynego.

W  numerze gazety , Ruskiego Inw alida , z dnia 17 
hw ie tn ia , czytamy ńastępuiące uw ag i, pod napisem ; 

Kilka Słów dla Chrześcian i Zydow ,
Pismo św ię te , czyli Słowro B o że , wszystkim lu ­

dziom opow iadane, rów nie w S tarym , iak i Nowym 
* » « n ' ^ sl“»>ende zaw iera arcy godne zastanowienia proro-
ladeńskich , nie zaprzysiągłszy „a wieczne poddaństwo °  za naysw .ątsz, dla s ,e-
Rossvi łnct , ;„  *__ „ ... ... _ , s , , Dłe pow inność, zwrócić uwagę czytelników naszych na

cudowne i rzeczywiste spełnienie się tych przepowiedzen, 
Pragnąc przez to ,  z jedney strony przykładać się do wy­
tępienia dneha niedowiarstwa , z drugiey zaś do u tw ier­
dzenia i rozszerzenia W iary y uznaiącey za Bozkie każ­
de słowo świętych xiąg Starego i Nowego Testam entu.
4— Niech czytaiąc to naw róci się niew ierny i niech się 
uraduie wierny !

- Moyzesz przepowiedział Iz rae low i: „ I  rozproszy 
cię Pan między wszystkie narody , od konczyn ziemii i  
az do konczyn ziemie. Deutor. rozdz. 28 w. 64 — ,, Lud- 
ten sam mieszkać będzie, a między narody mieszać się

—  I  będziesz dziwowiskiem , ba- 
narodow, do których cię 

zawiedzie P an. A  między onymi narodami nie wytchnie 
sobie' , oni będzie miała odpoczynku stopa nogi twoiey. 
D eutor. roz. 28 w. 5,7 i 65.

jyloS^ze niedaleko sięgaiący rozum ludzki p rzew i­
dzieć , ze po upłynieniu kilku wieków będzie na zie­
mi naród , k tó ry  przez wszystkie inne narody przyję­
ty  będzie dla tego tylko , iżby się stał celem prześla-
^ m s / n n i a  ?     . __  -i 1

Ssy i , zostaie te raz  w  służbie w rangach niższych od 
kt Ul^ 8 1 2 ’ nadesłali takowe opisy do w ydziału inspe- 

o rsuego , przed iszym  sierpnia roku terażnieyszego, 
a P°dania Jego Cesarskiey Mości.

a>

P o d p isa ł :  I ^ c z e l n i k  Głównego S ztabu ,

X ązę Wołkoński.

P e t e r s b u r g , d. 7 kw ie tn i*  1817.

Cesarz Jegomość oświadcza zupełne Swe ukonten­
tow anie Dowódzcy gwardyi bokowey pułku komie o
Jenerał M ajorowi  ̂ Arseniewemu im u  i półkownlT0^  *w* óam u mięci
Sałowu , który szwadronem dowodził* za odbyty1 d ^ *  ntfhędzic. Num. 23. 9. — I  będz
dzisieyszego popis 1 go szwadronu teeo ’nółkn ■ ^nią  ̂ i  przysłowiem u wszystkich

rang p r re a n a c a : dla podoficerów po k  rubh  a' ------'
dla Żołnierzy p„ rn b lu , po funcie mi?saP i p „ , ^ i  w ń!
dki,

D. 12 t. m. o p o d T i n i o  „ ,, . . u i j u o . v  v . r a  iego tyiKo izby się stał celem przesla-
Pobie, um arł tu  akkredvtowanif n ry w T V  ^ ° l nSiey c^ ° -  dowania Tymczasem proroctw a te o żydach obwie- 
^rólew sko-duński konsul ieneraf M  dw orze, szczone zostały nie przed kilką w iekami, ale przed kil-

P o d p isa ł :  Naczrlnik Gtdwn*go Sztabu.

Xiążę Wołkoński. 

o godzinie 6 tey  z ra n a , podługiey cho

jenera lny , Meyer. ką t>fsiacami lat , i w rzeczywistych spraw dziły się w y­
padkach. D aley ; czyli* donosi history a o jakimkolwiek

t



narodzie , któryby długo zostaw ał ’bez kościelnege i cy­
wilnego rząd u , a pomimo to iednak, przeżył by tsw óy 
polityczny ? Znayduiemyź co podobnego w dzieiaeh £ g /-  
pcyan Chaldejczyków , Greków i Rzymian? 'Nieproznoź- 
byśmy szukali <pc*ykładu u  wszystkich innych narodow? 
Jj.jcz ieśL byli- powkidi rozpierzchnąć- się po«całey zie­
m i pomiędzy łhuym i narodami pdlaczdgeżby się niezłą- 
czyli z temi narodami , iak zostały do nich przyłączone 
inne pokolenia, częścią dobrowolnie się przenosząc, 
częścią ze swey oyczyzny wygnani i w niewolników o- 
bróceni ? -Cale inaczey stało się z żydam i: bo przezna­
czeniem tego ludu inaczfty r©zreądzał Pan Nieba i ziemilźe 
wola człowieka iest bezwładna i nic nieznacząca przeciw 
woli Jego , i że się n iem e dziele w przódy, aż nie przyy- 
dzie c za s , od Niego przeznaczony , —  widocznie
0 tern przekonywa dotykalny przykład , k tóry się w is *  
g lii zdarzył. W  roku ię&Scim postanowił był Parla­
m en t, rozciągnąć na żydów wszystkie praw a kraiowcom 
w łaściw e'; ale żydzi nie używali ich nad dwa miesią­
ce. Postanowienie to upadło i bo niebył ieszcze przy­
szedł czas iego spełnienia.

Proroctw o zaś , że żydzi będą : dziwowiskiem , ba- 
śnia i przysłowiem u wszystkich 'narodow.,, zawsze bę­
dzie i dla samych nieVrernycli przedmiotem głębokie­
g o  rozmyślania. N ie-iest T o 1 dziw na, ze Chrześcianie 
wyrzucają żydom prżelin ie k rw i przenayczystszey na 
Golgotha -, ale ktoby chciał w ierzyć , iż podług słów sa­
mego Zbawiciela ( Łók. 2 1 ,  24 .)  „będzie Jeruzalem de­
ptane od Poganow. „  kiedy ci ostatni nie słyszeli naw et 
leszcze o im ieniu Zbawiciela? Jednakże proroctwo to 
rzeczywiście się spełniło, iak ‘postrzegamy z doniesień 
missydnarzy , wędruiącYch po  ziemiach pogańskich. P. 
Bukanan "W ćiekaWein swern dziele : O stanie Chrze-  
Sciarutwa "w A zy  i , opow iada, 'ie' Indusowie dotąd uci- 
skaią zydow , sami nie 'wiedząc, za co.

T ak? Spełniły się te  proroctw a i są niezbitym do­
wodem w ię lk iey  praw dy , że „ iest B ó g , i ze się obja­
w ił ludziom.-,,

Prorok OzytiSz , przepow iedziaw szy, że synowie 
Izraela długo'Zostawać będą bez K ró la , bez X iążą t, 
bez o łta rz y , bez ofiar i bez św ią ty ń , przydaie nastę­
pne sło w a: „ a potim nawrócą się synowie Izraelscy i szu­
kać będą F ana , Boga swego, i Dawida, Króla swego, 
a przestraszeni będąc, pójdą do Pana ido dobrotliwości Je­
go w ostatnie dni. (Ozyasz 3 . 5.)

Na pytanie : K iedyż-nawrócą się synowie Izraela
1 szukać będą P an a , Boga swego? — Znayduielny od­
powiedź w słowach samego Bozkiego Odkupiciela-. „ /  
będzie Jeruzalem deptane od Poganów, az się w y ś n ią  cza­
sy Po,ganów. (Ł uk. 21. 24 ). Również i ApostołP a- 
■weł tłumaczy się w tey  rzeczy następnym sposobem:

Bo niechcę , abyście nie mieli wiedzieć , bracia , tey ta­
jemnicy, żebyście ą iebyli sami u siebie mądrymi, i i  za ­
twardzenie z  części przyszło na Izraela , pókiby nie we.  
szła zupełność Poganow : a tak wszystekizrael będzie zba­
wiony. (Rzym . r. 11. w. 26.)

Ze zupełność poganow-, t. j. czas-, kiedy światło E - 
Wanjelii rozszerzy się i  na  wszystkie pogaństw o, iuż 
niedaleko iest-od ’nas to  może się zdawać niepodo-
bnerfi do praw dy dla tego  ty lk o , komu niewiadome są 
postępy opowiadania Ewanjelii , pomiędzy różnymi na­
rodam i pogańskiem i, albo, dla te g o , kto, niechcącwi­
dzieć praw dy , dobrowolnie zakrywa sobie oczy. Ale, 
ieźełi V  tym  czasie powinno następować dobrowolne 
nawrócenie się żydów do T ego , K tó ry  m ów i o Sobie: 
„ IVikt zaś nie przyjdzie  do 'Oyca,  tylko pfzeze mnie : 
Lecz *i te raz  powinny się iuż okazywać iaWne ożtiaki 
zbliżenia się i zjednoczenia 'się między żydam i, a Chrzę­
ści* nami. Azaliż w rzeczy snmey niepostrzeganij 'tego 
w  naszych czasach ? Chrześcianie wszyslkich krajow Zda- 
ia  się. w idzieć , że iuż pr/.emiia .gniew Boży leu wybra­
nem u ludow i. *'Ze zmnieysza się nienawiść natodow  
ku tem u ludow i, a następnie proroctw a i w  tym  wzglę­
dzie zbliźaią się do swego wypełnienia, V Za okrutną 
zbrodnią na Golgotlia,  żydzi., z dopuszczenia Bozkiego, 
karani byli od wszystkich narodow przez ośmnaście wie­
ców. Niech te raz  miedzy n ami Chrześcianam i, dadzą 
się słyszeć- słowa P roroka (L ai. roz. 4o w. 1. 2.) „ 
Cieszcie się ,  c ielcie  się , lud móJ  ' mówi Bóg wasz. Ka­

p łan i1 mówcie do serca Teruzalemu-, ogłaszajcie mu , ie  iest 
odpuszczona nieprawość iego. „ —  O lo iest rozkaz Pań­
sk i, i  iuż słyszym ,  że Chrześcianie zaczynaią mówić d* 
serca Jeruzaiemu. „

Ś
L iczba‘okrętow  w  Rydze  do dnia 21 kwietnia: przy­

byłych 468 , wysżłyćh 100.
K urs petersburski; dukat hol. r. as. 10 , kop, 60 ? 

rubel sr. 3 r. 78 kop.; assygnata loorublow a 26 r .s r . 
K urs wileński na assyg.: rub. sr, 3 r . 89 k . ; duk. 

. l i  r. 13 k . ; im peryał 38 -r. 3 i  i pół k.

T C r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  Warszawy dnia 2g kwietnia.
D eputacya główna Jarfliarczna.

Postanowienie Namiestnika Królewskiego z dnia 2% 
b. m. oznaęzaiacc rabat cha od to warów i produktów pro 
consumo, hurtem na jarmarkach walnych sprzedawać się 
maiących , w skutku Reskryptu Kommissyi Rządowej SpraW 
Wewnętrznych i P o licji -z dru-a-wczorayszcgo Aro kt 
co do słowa iak nas tęp mc-'.

‘ w Im  i e-ndu IVa y j  a i  n i e y  s'z e g  o
A l e x a n d r a  i .

Cesarza W szech Rossyy, K róla Polskiego, etc. etc. etc.
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.

Nim zaprowadzoną będzie nowa Taryfa Celna , 
na którey zasadzaią się wolności opłat od tow arow  sprze­
danych na potrzebę kraiową podczas jarm arków  Wal­
nych w arszaw skich,! w ich jarmarcznym obrębie, wska- 
zuiemy naStępniące prawidła:

A rt. 1. Od produktów i  wszelkich tow afow  tak 
impostowych , iako i innych bez różnicy przez kupców 
zagranicznych , lub kraiowych za jal marcznemi reniis- 
passaini na walny jarm ark do Warszawy sprowadzonych 
i  pro consumo sprzedanych, rachow ana będzie do pobo­
ru  zwyczayna opłata celna według instruktarza te raz- 
nieyszogo , wraz ze wszelkieini w nim przepisanemi bo- 
cznemi opłatami,

Art. 2. K upcy zagraniczni w rommispassy inrm af- 
czne o patrzen i, p rz y  opłacie cłaprzerzeczonego , p rzy ­
puszczani bydź maią do swdbody rabatu  połowy na sum­
mie opłacić się przez nich maiąćego , czy to  c ła , czy 
to impośtu , łącżąć w to wszelkie boczne opłaty in s tru ­
ktarza teraźnieyszego.

A rt. 5 . Kupcy kraiow i W remispassy iarm arczne 
opatrzen i, przy opłacie tegoż cł a,  przypuszczeni b y d f 
m aią do swobody rabatu iedivey tr«eciey części, na sum­
mie opłacić się przez nich maiąćego , czy to c ła , czy 
to im postu, łącząc w  to  wszelkie boczne -opłaty in ­
struktarza teraźnieyszego. p

Art. 4 . Swobody w A rtykułach s i o  postanowie­
n ia  ninieyszego w yrażone, ściągaią się tylko do sprze­
daży hurtow ey podczas Jarm arków  ze sk ładów , iaki® 
W ładza  skarbowa oznaczy. Przepis, -do tego bliższy 
Kommissyia Rządowa Spraw W ew nętrznych i Policyi, 
z Kommissyą R ządow ą przychodów i Skarbu wspólnie 
wydadzą.

Art. 5. ‘O dtow arow  za granicę sprzedawanych, słu­
żyć maią wolności Artykułam i 38 i 4o postanowienia 
jarmarcznego oznaczone —  Uskutecznienie postanowie­
nia ninieyszego Kommissyom Rządowym Spraw  we­
w nętrznych  i  P o licy i, tudzież przychodów i  Skarbu , 
w  czćm do  którey należy polecamy.  ̂ j a j

D ziało się w W arsza w ie  na posiedzeniu Rady A d- 
rom iskracyyney drna 2 i  kw ietnia 1 8 1? t'nku.

( podpisano ) Z  a j  ą c z  e k.
W  zastęp- M inistra Przychód, i  S karbu , Radca 

S tanu (podpisano) Plater.
Radca Sekr. S tann Jen e ra ł-B ry g ad y , 

podpisano j  K os tecki.
Publiczności łiandluiącey, tak kraiowey, iak» ts* 

zagranicznej do wiadomości podaie.
Prezes Deputacyi: W oydji.



Postanowienie Namiestnika Królewskiego względem  
Wprowadzenia G iełdy Kupieckicy w Warszawie. (C iąg 
dalszy.)

TYTUŁ III. Czynnolci i  obowiązki Meklerów.
A rty k u ł 23. W o ln o  jes t K u p c o m  odby w ać czyn­

ności sw oje h a n d lo w e  w p ro s t m iędzy  s o b ą , lu b  p rzez  
sw ych K o m m issan tó w , bez u ży c ia  M ek lerów . A rt. 2 . 
Ś w iad ec tw a  M ek le ró w  s ta n o w ią  d ow ód  w  sądac 1, s cl­
o w n ie  *do p rzep isów  K o d e x u  hand low ego . ■ 
N iew eZ w any i n ieźąd an y  M e k le r ,  -nikomu us ug 
n arzu cać  n ie tn a  p raw a. A rt. 2 6 . K ażd y  M ek le r te too 
rodza ju neeocyacyi trzy m ać się p o w in ie n , jaka  w  p a ­
ten c ie  jego je s t  ozn aczo n a . A rt. -e7 . -Czynności p rz e  
M e k łe ta  p rzeciw  a r ty k u ło w i .poprzedniem u po e jm o  
"wane s ą  n ieby łe  i n iew a żn e , za co osobom, k tó re  >y- ez 
"własney w iny  n a  tćm  s z k o d o  w a ł y ,  jes t odpo w ied z ia ln y .
A rt. 2 8 . S tosow nie  do  a r ty k u łó w  8 5 , -8 6 , 8 7 , 8 8 , K o -
dt_*Xu hand low ego  i  pod k a r a m i  tam że-oznaczonem u, nie 
-Jna S ie k ie r  p o d e jm o w a ć  -żadnych 'd z ia ła ń  hand low ych , 
•na -rachunek  w łasn y , an i dopuszczać się czynności t e -  
m i -a rty k u łam i -zabronionych , d o  k tó ry c h  się p rz e to  od ­
sy ła . A rt. 2 9 . O b e rży , k a w ia rn i ,  szynku w in ,  p iw a  
lub  w ó d k i pod u t r a tą  u r z ę d u ,  M ek le r u trzy m y w a ć  n ie  
pow in ien . A rt. 5o. N ie m a  p odey inow ać się yv jed n y m  
przedm iocie  in teressU  dw óch  s tro n  sobie p rz ec iw n y c h ,

, lecz  z lecen ia  -pierw ey p rz y ję te  w in ie n  w ykonyw ać. 
A rt. 3 ł .  Aż do ukończen ia  p o d ję teg o  -int-eressa, usuw ać 
od  siebie w in ien  w sze lk ie  z lecen ia  ta k o w e , k tó reb y  
szkodliw y w p ły w  m ia ły  n a  p rzed m io t m u  p o w ierzo n y . 
A rt. 0 2 . P o ży tk u  str-ony sw ey "Wszelkicmi śro d k am i 
d o z w o lo n e m i, poczciw ie  , -bacznie i  p iln ie  m a  .prze­
strzegać • za szkodę % -nieuw agi jego p o c h o d z ą c ą , o d ­
pow iada . A rt. 5 3 . G dyby by ła  o b aw a  s tra ty , za o trz y -  

* n ian iem  w iadom ości w ia ry  godtvey, w in ien  o  tć m  s t ro -  
h y  do niego zg łaszające s ię ,  -niezw łocznie o strzegać. 
A rt. 54 . Jed n ak  p o d  u t r a tą  u rz ęd u  n a  p ró ż n e  w ieśc i, 
Ulho w  zam iarze  szkodzen ia  , n ie  m a osłab iać k re d y ­
tu  K upoów . A rt. -35. M ek ler o b ow iązany  d o ch o w ać 
.nayśoiśley -tajem nicę s tro -n ie , k tó ra  go do  n egocyacy i
w e z w a ła , gdy -tego ż ą d a  W  p rzec iw n y m  raz ie  za
siżkodę w y n ik łą  o d p o w ia d a ; za p o w tó rzen iem  w in y  od  
obow iązku  uchy lonym  będzie . A rt. 36 . N ie  m a  z a w ie ­
ra ć  czynności żadney , p rz e c iw n e y  p ra w u  , an i r a d ą  lub  
pom ocą  do tak o w ey  w p ły w ać . A rt. 3 7 . G d y b y  się je ­
dn ak  tego  d o p u ś c i ł , b ęd z ie  u ch y lo n y  i jako w sp ó łsp ra ­
w ca  u k a ra n y , A rt. 38 . T o  sapio n a s tą p i ,  gdy d o zw o - 
loney  z siebie czynności uboczne zab ro n io n e  um ow y 
to w arzy szą . A rt. 3g . W  uk ładach  w e x lo w y c h , p rz e d -  
s taw u jąc  p a p ie r y , n ie  będzie w yrażał- o n ich  zd an ia  
sw o jeg o , p o ch w ały  lub  nagany  ; jeśli zosta ją  o d rz u co ­
n e  , w  p rzy czy n y  teg o  n ie  m a w c h o d z ie , an i do ich  
p rzy jęc ia  n am aw iać. A rt. 4o. M ek le r w ex lo w y  odpo­
w iad a  cy w iln ie  z a  rz e te ln o ść  o sta tn ieg o  p o d p isu  w ę ­
g łó w  lu b  p a p ie r ó w , k tó re  p rzed s taw ia . A rt. 4 i .  P o d  
k a r ą  a r ty k u łu  8 7  K o d e x u  h and low ego  oznaczoną, m e  
m a negocyow ać w e x lu ,  k a r ty  lub  sp rzed aw ać  Iow a 
ró w  należących  do o só b , k tó ry c h  upad łość  w  hand u  
jest znana. A rt. 4 2 . S koro  z a w rze  u k ład  o sp rze i a 
to w a ró w , p o w in ien  n a  żąd an ie  s t r o n ,  p ró b ę  ich  od 
sprzedającego o p ie c z ę to w a n ą , d o p ó tąd  11 siebie z a c 10 -  
W ać, dopokąd  to w a r  w yd an y m  i p rzez  nabyw cę bez 
sp rzeczk i p fzec iw  g a tu n k o w i o n eg o , p rzy ję ty m  n ie  zo­
s tan ie . A rt. 43 . T a k ą ż  probw n abyw cy  n a  żąd an ie  pod  
w ła sn ą  p ieczęc ią  oddać p o w in ie n , i  n a  jey  ugodzoną 
e e n ę , o raz  te rm in a  d o s taw y  w łasn o ręczn ie  oznaczyć. 
A rt. 44 . P ró b y  te  p rz y  o d staw ie  nabyw cy  p o d łu g  
m ia ry  lu b  w ag i będą po rachow ane . A rt. 45 . Z a w a rte  
u k ład y  w  p rzy to m n o ści sp rzed a jąc eg o , n a ty ch m ias t 
w  ra p tu la rz  w c ią g n ą ć , i tegoż sam ego d n ia  w  księgę 
d z ien n ik  zw an ą  pod ług  a r ty k u łu 84  K o d e x u  h a n d lo w e ­
go zapisać jest obow iązany . A rt. 46. R a p tu la rz  jako 
i  księga w  językach  P o lsk im  lu b  N iem ieck im  m ają  bydź 
u trz y m y w a n e ;  p o  la tac h  d z ies ięc in  W spólnie z P o lsk im . 
A r t .  4 7 . Skoro  do  jednego  u k ła d u  n a leży  d w ó ch  M e- 
k le ró w , k ażdy  go w ciąga w  sw óy  ra p tu lz rz  i ta k o w y  
p o k azu je  d ru g iem u . A rt. 48. W y p is  z sw ojego  d z ien ­
n ik a  , ile  się p rz e d m io tu  d o ty c z ę , obudw óm  stro n o m  
M ek le r z sw ym  p o d p isem  n ay d a le y  d n ia  n astęp n eg o

w y d ać  p o w in ie n , b ez  żą d an ia  'osobney za to  o p ła ty . 
A rt. 4 9 . O so b o m , k tó r e  do zrobionego u k ład u  n ie  n a ­
leżały", w y p isó w  ta k ic h ,  -bez zezw o len ia  przynay-u jn iey  
jed n ey  % s t r o n ,  w y d aw ać  n ie jes t m oceil. A rt. 0 0 . A a 
>nieporządne *nt<rzymywanie k s iąg , lu b  w c iąg m en ie  u p o ­
m n ia n e , M ek le r za  p ie rw szy m  razem  -podpadnie k a rz e  
po licyyney  trz y d z ie s tu  -złt. p o i. p rzechodzić  n ie  m o g ą- 
•cey.; z a  p o w tó rz e n ie m  u rz ą d  u t r a c i .—-Z aw sze  z a ś ,  za  
"Wszelkie z tąd  w yniknąć m ogące szkody  s tro n o m  od p o ­
w iad a . A rt. 5 i .  G d y  k sięg i M ek le ra  m ają  b y d ź  w  są­
dz ie  -o k azan e , "Stronice, k tó r e  p rzed m io tu  sp o rn eg o  
n ie  do tyczą  , o p ieczę tow ane zo stan ą . A rt. 52. G d y  
M ek le r u m rz e ,  u rz ą d  z ło ż y , lu b  u chy lonym  z o s ta n ie , 
księg i jego op ieczętow ane , w  zach o w an ie  T ry b u n a łu  
hand low ego  będą o d danem i. A rt. 53. T a ry lfę  o p ła t  
M ek le ró w  w  sto licy  tu te y sz e y  oznaczam y: a.) od n e g o -  
cyacy i to w aró w  jed en  od s t a ;  u) od pożyczek od 
s ta  ; -3 ) *od -zmiany p ien ięd zy  ?/4 od  ty s iąca ; -od cz y n n o ­
ś c i  -wexlow ych in e g o c y a c y i p ap ie ró w  pu b liczn y ch  1 od  
ty siąca . A rt. -54. G d z ie  szczególna u m o w a  in ię d z y s t to -  
-nami n ie  zach o d z i, k o sz ta  M e k le rs tw a  sp rzed a jący  i n a ­
b y w c a  p rz ez  p ó ł  ponoszą, jeśli p ra w o  o jakow ym  p r z y ­
p a d k u  inaczey  n ie  stanow i. A rt. 55. J e ż e l i  -obiedw ie 
s tro n y  m ają każda swego oddzielnego  M ek le ra , w  ta le m  
ra z ie  p o ło w ę  ty lk o  p rzep isan ey  n a lezy to sc i, k ażd a  -z n ic h  
M ek lero w i sw ojem u opłaca, A rt. 0 6 . M e k le r  b io rąc y  
n a d  p rzep is  w yższą  o p ła tę , z a p ie rw sz ć m  u c h y b ie n ie m , 
p o d p ad n ie  k arze  p ien iężn ey  w ynoszącey  p o d w o y n ą d o ść  
teg o  co z p ra w a  żądać b y ł ni ocen , na  rz e c z  szp ila  Iow; 
za p o w tó rz e n ie m  u rz ąd  u lra c a . A rt. -5 7 . Ale k le r  nie,Za pOWLUl ACiUC.ll   ,
m o ż e ,  jak  ty lko  p rzez  innego  p rzysięg łego  M e k le ra  
by d ź  zastępow anym . A r t .  5 8 . N ie w o ln o  M ek le ro m  
um aw iać się i łączy ć  m iędzy so b ą  w  zam ia rze  d z ie le n ia  
się  zy sk a m i, pod  k a rą  p o licy y n ą  trz y d z ie s tu  z ł t .  po i. 
G dyby  zaś p rz y  takow ey  zm ow ie , zachodził p o d s tęp  
la b  i-nny w y stęp ek  , gdyby m ia ła  b y d ź  zrząd zo n a  p rz e z  
to  s z k o d a , w ykraczający  u tr a c i  iirzad  , u k a ran y m  zo­
s tan ie  p od ług  surow ości p ra w a  i  w y n ag ro d z ić  o b o w ią - 
zanym  będzie w szelkie szkody. A rt. o9 . S ta rs i  G reedy  
po d aw ać w in n i P re z y d e n to w i M iasta  M e k le ra  n ie d o ­
pełn iającego  p ra w  i  u r z ą d z e ń ,  lu b  w y k ra cza jące g o  
w  sw oich obow iązkach . —  P re z y d e n t gdyby z w y k ro c z ę *  
M ek le ra  u zn a ł p o trze b ę  u c h y len ia  go, p rz e d s ta w i to  d o  
K om m issy i R ządoW ey S p raw  W e w n ę trz n y c h  lP o l ic y i ,  
k tó ra , gdy p rz e w in ie n ie  nd o w o d n io n em  znaycizie, p o d a  
nam  do u w o ln ien ia  lub  o ddalen ia . A rt. 6 o. W p rz y ­
p ad k u  śm ie rc i, u w o ln ien ia  lu b  U chylenia od  o b o w ią ­
zków  kaucy ja  M ek le ra  nie w p rz ó d  w y d an ą  b ęd z ie  ,  a  i  
gd y  złożone zostanie św iad ec tw o  S ta rszy c h  G ie łd y , ja­
ko  w iadom ość o  u s tan iu  obow iązków  jego og łoszoną i 

-p rzez  m iesiąc jeden w G ie łd z ie  w y s ta w io n ą  b y ła  , i  że  
żadne n ap rzec iw  w ydan iu  k au cy i, p rz e ło żen ie  m e  zaszło . 
A rt 6 1  T a k  u c h y le n ie , jako i  d o b ro w o ln e  u s tą p ie n ie  
* u rz ęd u  łu b  śm ierć  M ek łe ta  p rzez  p ism a pu b liczn e  o b ­
w ieszczone Zostaną.

Dyrekcya Jeneralna Lóteryy Królestwó Polskiego.
N a m ocy R esk ry p tu  K o m m issy i R ząd o w ey  P rz y ­

ch o d ó w  i S k arb u  z d n ia  2 8  k w ie tn ia  t .  b. u w ia d a m ia  n i-  
n ieyszem  in te re sso w an ąP ń b liczn o ść  , iż  gdy  ze b ran a  d o ­
tąd  za sp rzed aż  losow  do  ło te ry i n am a ię tn o ść  T y sz o w ­
ce su m m a, n ie  w y sta rćza  w  m a łe y  ieszeze ilości na  z a ­
k ry c ie  w szelkich do tey że  L o te fy i p rzy w iązan y ch  w y ­
d a tk ó w , a zw aży w szy , że p rzy  d w ókro tne jU  p rz e d łu ­
że n iu  te rm in u  do c iąg n ie n ia  te y ż e  Ł o te ry i  , z Zosta- 
w io n ey  każdem u w olności o d e b ran ia  staw k i za  p o w ró -  
te m  kupionego lo * u , b a rd zo  m a ła  liczba ósob k o rz y ­
sta ła  cała zaś p ra w ie  P ub liczność za trzy m u iąe  n ab y te  
L o s y ’p ° 2nać d a ła  ż y c z e n ie , ażeby  c iąg n ien ie  te y  ło te ­
ry i  do sku tku  d o p ro w ad zo n e tn  bydź m o g ło , z tego  za­
te m  w z g lę d u , n iem n iey  z  p o w o d u , iż  w łaśc ic ie l w spo- 
m niortey m alętności u ro czy śc ie  z a p e w n i ł , iż od p rz e d -  
siew zięte y ło t e r y i , iak ik o lw iek  ta k o w a  o b ró t w e źm ie  ,  
iu z  nie o d s tą p i , ji n a  to  d o sta teczn e  zabezp ieczen ie  u -  
rzęd o w n ie  w y s ta w ił;  —  N am ies tn ik  K ró le w sk i p o s ta ­
n o w ien iem  sw oiem  n a  d n iu  2 6  b. m . z a p a d łe m , zezw o - 

' u l  n a p rz ed łu źen je  o sta teczn e  c iąg n ien ia  w spom nioney  
Ł o te ry i do  d n ia  s 4  cze rw c a  r .b . ,  W k tó ry m  to  te rn u -



,owq niezawodnie i bez żadrtey d a lsze j  odwłoki*
c ii ;g’ó?i]ą /ostanie*

Ż(łótE,\vii się ttdn/ik w olność każdemu , ktoby do 
t- ’• t - u o ć m  Czekać sobie nie życzyły  odebrania napo- 

•i: s:*>" ’i.nych pieniędzy , za zwróteift kupionego lo- 
— W oiiiość la iedńak nie d łu ż e y ,  iak do dnia źo  
* IrWae iha — K ażdy przeto korzystać z iliey chcą- 

« fi-cd i ip ły n ien n m  tego term in u , prosto do Dy 
r key i Jenerał fiey L oteryy kratowych Zgłosić się ?ech 
c , tf-m za z łożeniem  lo su ,  bez żadney zw łok i sta­
w iono  pieniądze odbierze.

W U  arszuiuie d. 28 nica kw ietn ia  181^.
Kochanowski.
S traszak S. J. D .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e
F  r  a  n  c y  a

(Z g a z . beri. i Korr. hamb.) P a r y i  dnia z5 kwie- 
inia. W ezera  pracował z K rólem  X iążę R idielieu.

Adwokat Chauveatt-Lagarde otrzymał przez rozkaz 
królewski dostoyność szlachecką, albowiem 011 (jak pa­
ten t  wyraża) przyjął otwarcie i ż poświęceniem się o-  
bronę K ró lo w ey  Francnzkiey i Kąężniczki E lżbiety.

Stan zdrowia K róla Jmci co raz się polepsza; cza­
sami tylko doznaje lekkich bólów podagry , ale chodzi  
już sam po pokojach. Gazety nasze nieprzesa-  
dziły bynaym niey, opisując żywą radość, którą okaza­
ły  osoby przechadzające się w  ogrodzie luyłeryyskim , na 
w idok ukazującego się w  oknie Króla.-— Obawiali się 
niektórzy, ażeby obrząd'pogrzebu M asseny  niedał p o ­
w oda d ó  j ik iego  nieporządku. W szystko się jednak  
spokoynie i p rzystojn ie  Zakończyło. Lud zebrał się 
nader gromadnie , a postępowaniem swojem dał n ow y  
dowód wzrastającego coraz dobrego ducha.

Przyczyną dó rozwiązania 5ciey kompanii gwardyi  
bokow ey, była okoliczność następująca: Już od kilku
dni ukazało się było nieposłuszeństwo: sześciu gwardy-  
aków  - z ley  kompanii przyszło do Xiecia A luuchy , i  
oświadczyli imieniem kompanii, że niebędą tvięcev słu­
chać rozkazów Hrabiego Oudeuarde, swego porucznika,  
a Jenerał porucznika woysk królewskich. K ról Jmć 
rozkazał pomicnioną kompanią zebrać i sześciu tych  
gw ardyaków  skassować. D opełn ia ło  się to w cżo ra ; ale 
gdy X ią żę  M ouchy rozkazał im wystąpić z szeregów,  
cała kompania żądała przywrócenia do kompanii sze­
ściu w y stęp n y ch ,  a to odgrażając s i ę ,  że liiaezćy słu­
żbę opuści. X iążę  Mouchy udał Się spiesznie po roz­
kaz do K róla; p oczem  kazał kompanii siąśdz na koń, 
i  o z n a jm ił ,  iż jest rozwiązaną W szyscy  Gwurdyacy  
otrzym ali areszt w  koszarach , a siedmiu odesłano do 
w ięz ien ia  Abbdye. M ałć to wydarzenie nie zakłóciło 
spokoyności, a publiczność zapatrywała się z pociechą 
na mądrą surow ość ,  z jaką K ró l poskromił początek 
b urzliw osci , mogącey stać się gorszącym dla woyska  
przykładem.

X ięgarz Chaumeront zapłacił za óerm anika  z przed­
m ow ą 44oo fr. —  Talm a  wyjechał do Londynu.

W  maju ma się odprawić wielka rewija woyska  
angie lsk iego .— Stan zdrowia Pani de Stael znacznie się 
polepsza; dw a razy już z domu Wyjeżdżała.—-D la  uzu­
pełn ienia  szczepów  pułkowych jazdy, w  w ielu  depar­
tam entach w ezw an o  abszytowańych z rozwiązanego  
vroyska k a w a lerz y s tó w , ażeby się znbwu do służby Sta­
w i l i  W  D igne, w  departamencie niiszych  A l p ,  zna­
leziono  tem i czasy trójkolorow a kokardy; prefekt prze­
znaczył 5oo fr. nagrody, ktoby odkrył ich sprawcę lub  
posiadacza.

Lord W ellington  Zamyśla opuścić W ciągil tygodnia  
P a r y ż , i  bydź w  Londynie na 23 t. u l . , w  dżień uro­
czystości ś. Jerzego , Patrona Anglii.

Adwokat B raiilard  (krzykacz v. gębacz) starał się i  
otrzym ał pozwolenie na złożenie imienia swego i  na­
zy w a n ie  się na przyszłość imieniem Pejeuvie.

M ó w ią , ze X iądż  de P ra d t  pisze teraz dzie ło , p rl  
ty tu łem : „ Frańcya w roku j 7óc) i  A n g lija  w roku A p - *  

Podług wyroku K rólew skiego pobierać Lędą pen-  
sye. Arcybiskupi s 5,óoo f r . ; B iskupi i 5,ooo  lir.; ple­
bani 7 00  fr.

X iązę B ro g lio , Bisktip G a n d a w sk i, znayduje s;ę 
teraz w Paryżu. Stan- zdrow ia  jego mocno ucierpiał* 
P. M arti w i lle  zapoZwał do Sądu Pana A r n a u lt ,  syna, 
który go kijem wybił.

W iadom a iest kara Pana R io u x , autora dziełka pod­
ty tu łem  Carnot. l e r a z  podaią o tem ieszcze pism a pu­
bliczne następuiące szczegóły: Oskarżono go, iz to
dziełko obeymuie nauki, tchnące anarcliiią i  przeciwne  
zasadom Monarchii; iż przez potw aćze ubliżył w innego  
dla  osoby K ró lew sk ie j  uszanowania; iż w  m ow ie m ia iie j  
na obronę swoię, przytoczył zdanie n iezgodne z Zasadą 
prawości zasiadania na tronie , tw ierdząc: że przyw ła- 
Bźczycielowi tronu należał się przez 100 dni t y t u ł  Mo­
narchy, i że n ew et w  obliczu Sądu popierał n ia x y m y ,  
W rzeczonem piśmie zawarte, które tchnącemi ;w olno-  
ścią n a zy w a ł ,  a które do buntu zachęcały. Jeuera in j  
Prokurator nazwał to dziełko manifestem  stronnictw a.,,  
T ak iest (odpow iedzia ł R io u x ), stronnictwa Oyczyzny  
i  Króla, czego oboyga rozłączać nie można; stronnictwa  
przyjaciół Królewskich, którzy nie chcą w ięcey  znaczyć, 
aniżeli sam M onarcha; stronnictwa przyjaciół ^Religii, * 
którzy n ie chcą bydź lepszymi K atolikam i od Papieża .‘‘ 
G dy Prokurator oświadczył: iż  Francya i E uropa zw ra-  
caią uwagę na zapaśdź maiący w yrok przeciwko oskar­
żonemu , rzekł R ioux : „B ard zo  dobrze: duwit: się tedy  
Fratlcya i Europa, że  mnie, ki.óry przez a5 lat w łaśn ie ,  
jak gdyby cudem uszedłem roziftaitego p rześ ladow ania , 
w  bo^ym roku życia moiego, pod oycowskim rządem  
Ludwika. XVTII, mimo m e z a e h w ia n e y , ale ostró /neygj  
przychylności do rodziny jeg o ,  z niepojętą zaciętością  
prześladuią, i do Sądu pociąg ną, a to za dom ysłowe za­
miary, które żadnego podobieństwa do prawdy nie m a-  
ią . “  —  Uwolnioną w dow ę P crro n m a u ,w której mieszka-* 
niu to dziełko było złożonem; ośw iadczył bowiem  P .  
R iou x , iż z napisu tego: Carnot, nie mogła bynaymnie y 
wnosić, "aby coś buntowniczego w sobie zaw ierało , i  ic ą  
jeśli źąduią ofiarj,  sam się na nią poświęcić gotow.

K r ó l  z a c z y n a  j u z  ś n i a d a ć  rdz*-,™ « r o u z m a  j w m .
ią OtKgday b y ł X ią ż ę  W e llin g to n  na obieduńa  
u n iego .

P odczas  trzęs ien ia  zidmi, k tó r e  się n ied a w n o  
dało u czu ć  w A L id rt/c ii, /? r e e l l a n i i t. d , spadł  
w S ara  g o i s i t  w p ew n y m  k o śc ie le  o b ra z ,  w ła śn ie ,  
g d y  się msza odpraw iała . Kilka o só b  u c ie k ło  z  k o ­
ść  oła. W M a d r y c ie  obalił  się m ur w fab ryce  p o r -  
ce lla n y  i 2 ludzi żabił. W  pałacu R ady K a s ty l l iy -  
sk iey , tak m o cn e  b y ło  w trza śn ie  n ie, :z c z ło n k i  t e y  
Rady poucieka li .

P o s e ł  Portugalsk i p rzy  d w o r z e  tu te y sz y r a  dał  
n ied a w n o  wspaniałą u c z tę ,  na k t ó r e y  z d u m iew a n o  
się s z c z e g ó ln ie j  nad 3 z ło t e m i  gracyam i, t r z y m a -  
iącem i k oszyk  kwiatów* i 4 n im fami p o d o b n ie ż  z ł o ­
te m i ,  k tó r e  m iały  św ie c e  W oskowe. K o s z to w n y  
t e n  serw is  s t o ło w y ,  p r z e z n a c z o n y  j e s t  (jak s ł y ­
c h a ć )  dla d w o ru  w R io  - J a n e iro .

W C h trh u rg u  spuszcZotio z w a rsz ta tu  n o w ą  
fregatę ,  nazw isk iem  K le o p a trę .

D o w ia t iu iem y  się, iż  z  p o w o d u  sy&tematu o~  
szczęd n o śc i ,  zn ies io u o  ta k że  urząd S e k r e ta r z ó w  Ge­
n era ln ych  P re fek tu r ,  a o b o w ią zk i  t e  p o le c o n o  j e ­
dnem u  z  R adców  P re fek tu ry .

T e r a ź n ie y sz y  m iesiąc K w ie c ie ń  pokazuie i u  
nas sw o ię  n ie s ta ło ść .  Po p ięk n y ch  dniach w io s e n ­
n y c h  • spadł o n eg d a y  śnieg , i  łnam y d ok u cza ją ce  
z im n o .

P ozw ala  się drukować^ Z. dViernczewski Prof. Komit. Cenz. Członek. —. w Drukafni X X . Pijarów.
DODATEK
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. i\
__ W i l n o .  ■— , ..

'Niżey ‘wyrażona poczytałam sobie za naysWiętsży 
f«bowiązek, oświadczyć publicznie nayczulszą 1 nieskoń­
czoną moie wdzięczność -W. J Pa rui Janowi Kaiolowx 
Barkmannowi DoktorowiMedycyny i Chirurgii, aa Szla­
chetną lego Czułość i troskliwość w staraniu o przy wró'- 
cóme mme do zdrowia. Tak niebezpiecznie byłam cho­
ra ,  o mil siad 60 w Gubernii VVitebskiey, ze 2 ośmiu 
Medyków, dla ratowania mnie tam sprowadzonych , 
żaden Tni życia obiecywaćnieśmiał, a większaich część, 
po dwumiesieczney kuracyi-, śmierć moię Za nieuchron­
ną ogłosiła : kiedy W. Barkmabn , przez czułego moie- 
go brata Mikolaia Radziwiłła przywieziony -} nietracac 
nadziei,’ zaiął się ztipełnie , i znosząc z nader rządkiem 
pokwięęehiem się,  przez 6 zwłaszcza tygodni-, bezsen­
ność i inrie przykrości niepolićzone ; niemniey ludzko­
ścią swoią iak doskonałościątw sztuce lekarskiey, oca­
l i ł /c z y l i  nieiako m i stracone przywrócił innie życie__
Dan w Wilnie 26 Apr. 1817 'roku.

Anna z Radziwiłłów Chrapowicka Instygatorowa 
Wśfclk. Xstwa Lit.

ZawczórA na teatre tuteyszym dany był przez JP. 
Białego koncert na skrzypcach. Liczne -zgromadze­
nie publiczności i powtarzane oklaski, naypięknieyszym 
były dowodem szacunku, dla wydoskonalonego, w wy­
sokim stopftiu, tak pięknego talentu w tym naszym 
rodaku.]

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e
N I E M C Y

<Z Ntfrurh.tergi j j  kwietnia. Francuzki, a pó, 
źniey Westfalski Jenerał Porucznik A lix  , umie­
szczony w drugiey liście wygnańców Francuzkich, 
bawi od dawna w L in d a n , w Xięstwie tValdrclc^ 
gdzie mieszka żona jego , z domu Hadel. Taka 
bliskość , wprawiała Elektora Heskiego w niespó- 
koynosc , chociaż wspomniony Jenerał tru d n i ł  się 
samemi tylko naukami. Napisał więc E lek to r list 
do Xiążęcia Waldeclc. Z oświadczeniem ;  iż poby t  
Jenerała Ahx. na granicy kraju Heskiego, może na­
razić bezpieczeństwo dziedzicznych jego krajów. 
Z tego powodu Jenerał ten  pisał kilka listów do 
E lek to ra ,  na k tóre  żadriey nieodebrał odpowiedzi;

one tak ważne, nawet dla historyi tegoczesney, 
Iż prędzey lub późniey, zapewne drukowane będą. 
Musiał wszelako Jenerał A lix  udać się do Valdmas- 
ren w kraju Pruskim, gdzie spokoyne życie p r o ­
wadzi. Gdy przed kilką dniami przejeżdżał do 
Frankfurtu  , policyja w M a rb u rg , kazała go pod 
strażą odprowadzić-cjo granicy. Żegnając się Jen e ­
rał z żandarmem Heskim , dał mu dowcipny i żar to ­
bliwy list do Pulicyi w M a rb u rg u , ostrzegając ją, 
jak ma sobie nadal postępować, i upoważniając do 
Ogłoszenia tego listu w publicznych pismach, co 
jednak dotąd nie nastąpiło.

D w ór Badeński przystąpił także do świętego 
przymierza. -

A i l S T R  V A 

Jadąc Xiężna W alili do tuteyszey stolicy, wy­
prawiła gońca donosząc o tera  Cesarzowi naszemu* 
Xiążęciu Metternichowi, i Lordow i Steward, P o ­
słowi Angielskiemu. D w ór przydał jey  Hrabiego 
Odonttel, który pełnił przy niey służbę Szambelaua.

Stała 'w domu -Zajezdnym, nie zaś w mieszkaniu 
Rosła Angielskiego, %tóre (-jak słychać^ nie było 

•'dla niey przyzwoitem. W-spotnnióńy Posfeł,' p rzed  
przybyciem jey, wyjecb-ał na kilka dni do p-ibli- 
skiey swojey maiętuosci K ittse. Hrabia Harden- 
berg, Poseł Hannówerski, wyjechał także na k ró ­
tk i czaj.

W Augarten stawiaią okrągłą -salę do tańcowa­
nie, mającą 80 stóp średnicy, a to  z powodu bli- 
skiey uczty, k tórą  da Poseł dworu Portugalsko - 
Brazyliyskiego. Cały ogrod mabydź oświeconym. 
Słychać, iz -wspomnioHa uczta kosztować będzie a 
mili: .500,000 zł. Ryńskich bankocetlami,

Znacznieysze miasta w Austryi-, idąc za 
przykładem stolicy, zakładaią tow arzystw a d o b ro ­
czynności.
Obywatel tuteyszy, nazwiskiem Durst, wprowadza- 
iąc znaczną oszczędność opału na domowa p o trz e ­
bę, zasłużył się krajowi. Używa do tego pieców 
swoiego wynalazku, k tóre  małą ilością drzewa do ­
statecznie pokoy ogrzewaią
Ułożono tu  plan do założenia zwierzyńca na stoku 
przed zanikiem; robota  ta skończy się za la t 4 i  
tysiącom ludzi da zatrudnienie. Mnieysza część 
tego  zwierzyńca ma bydź przeznaczoną dla same- 
go dworu, a większa dla zabawy publiczności.

W zarządzie nadwornych tea trów  -tuteyszycll 
zaszła odmiana Hrabia Ferdynand  P i f f / ,  d o tych ­
czasowy ich d y rek to r ,  oddalił się. a Cesarz tiay- 
wyższą ich dyrekcyią polecił tymcr.asowie Radcy 
nadwornemu Fiiliod. Słychać, iż Hrabia Bratm •©- 
■beymie znowu naywyższą ich dyrekcyią Mówią 
oraz, iż "Cesarz kupi piękny te a t r  na FrżedrfuesciU 
Wiedeń.

N i d e r l a n  d y .
Bruxella dnia 17 kwietnia. Dnia i  ć t. m. zaszcze* 

piona została ospa synowi Xiążęcia Następcy tfonn.
Rozumieją, że się pobyt Królewski w Amsterdamie 

przedłuży. Z rozkazu Królewskiego Udało się tam 
"wielu naczelników władz departamentowych. — Król 
rozkazał wypłacić wszystkie Zaległości skarbu za rok 
1816. V"

Jenferalny Kóttnnissarz wymiaru sprawiedliwości 
Wyraził w okolniku swoim, iż poleca, ażeby uwiężenia ile 
można zmnieyszone były, gdzie one nie są konieczną po­
trzebą ; .a nie są one potrzebnemi, jeśli nie ma rzeczy
0 zbrodnią, i obwiniony przez swóy stan i związki do­
stateczne czyni zapewnienie, że się z pod sądu nie uchyli.

W  Charleroy skazano wielu lobotników, kamienia­
rzy i t. p, na 2 miesiące więzienia, ża to , że się do­
magali wyższćy Zapłaty, a swoich towarzyszów, którzy 
Za dawną cenę robić chcieli, odgrażali się wrzucić do 
Sambry. — Między wielką liczbą robotnika około twier­
dzy Tournay, znayduje się więcey 4,óoo kobiet, które 
taczkami pracują.— Sprawa Biskupa Gaiidawskiego od­
bywa się bez przerwy.

Królestwo Lombardzko -W en eck ie .
Gazeta M edyolańjka umieściła obwieszczenie 

Gubernatora kra iow ego, Hrabiego S iu r a u \  treści 
hastępuiącey: „Pon iew aż  iest wolą Jego C. K. M o­
ści, ażeby żaden wyznawca wiary .Izraełskiey, p rze­
mocą albo mylnym interessem uwodzonym nie był*
1 aby tam, gdzie idzie o synów pod władzą rodz i­
cielską* albo o- małoletnich pod opieką będących ,



wolność przyym ow am a wiary Gliwceściłańskiey, praw 
rodzicom  i" opiekunom na m ocy ustaw zawarowa- 
nycb, nie nadwerężała; p rze to  Jego C K- Mość 
postanow ił,  ażeby co do pierwszego względu, nie 
zmiennie trzym ano  się rozporządzeń  byłego Rządu 
W tojki''go  z dnia ^ogo Stycznia 1803S0* k tó re  »ię 
p ró c z  tego  już  na ustawach Cesarza f ó t f 1 H go  
i  L  opoida l i g o  z la t .tygS i  -1791 zasadzaią; co 
Się zaś tycze  punk tu  drugiego, raaią bydź  ustawy 
w te y  m ierze w innych częściach M onarchii htuą* 
ce, także i na Lom bardyą  rozciągnię te , i tamże o- 
głoszone.

Rozporządzeniem rządu krejowego przyw ro- 
cono Żydom Lom bardzkim  wolność handlowani* 
•zbożem, k tó ra  im rozporządzeniem  z dnia. 23 s i e r ­
pnia  1 8 16 od ie ta  była.

A n g l i a

L o rd  K anclerz udał się dnia 8 b. m. do X ię- 
eia Rejenta, bawiącego w B righton. Sądzą, iż 
w k ro tce  złoży swóy urząd . C zterech  Parów o-  
t r z y m a ło  dostoynosć Kiążęcią. to  je s t ,  M argrabio­
wie: S ta fford , Hertford Buckingham , i Cornwulis. 
L o r d  Cintlereagh  zapadł znowu na pedogrę, i do 
maiętności swoiey Cray sprowadził nadwornego le ­
karza Bar.khradan. Spodziewamy się tu  w k ró tce  
Xięcia W ellingtona*  k tó ry  przybędzie w ważnych 
okolicznościach. P rzyby ło  tu  dwóch gońców z T u r -  
cyi. —  Słychać; iż f lo t ta  przeznaczona do M adrar  
i B enga ln , nie uda się w zamierzoną drogę, a to  
z  powodu ostatnich w ypadków *—Spokuyność w h ra b ­
stw ie t>ubliń»kim ciągle zaburzona. Spalono tam 
kilka folwarków dzierżawców; zdarzaią się rozboie , 
a wóyskó słabey doznflie pom ocy od milicyi. Wia- 
dom d, iż  W Irladyi nie zawieszono aktu Habea* - 
Corpus.

L o r d  Cochrane musiał zaniechać podróży  swo* 
iey, czyli k ru cy a ty  do południow cy A m eryki, dla 
oswobodzenia ziemi obiecaney tam ecznych pow stań­
ców ; brakow ało  mu bowiem nayważnieyszey rzeczy', 
t o  je s t  pieniędzy t na zupełne u z b ro im ie  fregaty
j eg°'

W  tak zwanych półkach Szwaycarskich W  at te wil­
le i Rolle, które rozpuszczono, znaydywało się wielu 
Offieerów, którzy z powodu zaszłych r o z m a i ty c h  zamian 
Łraiow i zmian rządów, właściwey dziedziny swoiey

dobrze nie znaią. Rząd Angielski dawno juz; postano 
yVił wyznaczyć im przytułek w Kanadzie ttfyzszey, ab/ 
ich jako wyćwiczonych Oihcerów, w przypadku zaczep' 
ki ze strony Zjednoczonych Stanów, przy K a n a d y j s k i e /  
milicyi. krajowey użyć. Oprócz połowy żołdu, ma ka­
żdy Kapitan otrzymać po 130 akrów ziemi , a każdy 
OJHcer podrządny po 5o do 80 akrów. W ielu  chciało 
korzystać z tey propozycyi, lecz odmieniło ducha swo­
jego, i wybrąło .się cło Ameryki potudniowey dla szukani* 
siuźby w wóysku powstańców. Rząd Angielski, jak sł/" 
chać, nic nie chce o temj wiedzieć.

S t a n y  P ółnocno  A m e r y k a ń s k i®.
W edług ostatn ich doniesień z tK d iry n g to n u *  

miał Kongres posiedzenia swoie dnia 4  M arca  u* 
kończyć. Słychać było, że now y P rezyden t,  P* 
JanaQ u incey ,  A dam ra  na Sekretarza  swoiego, * 
P. Etn if a na Posła p rzy  dw orze  angielskim p r z e ­
znaczył. P rzełożono  Kongressowi m nóstw o aktów, 
tyczących  się dotychczesnych rospraw  % Hiszpania}- 
Z  tych  aktów  widać, że układy p rzerw ano , pon ie­
waż poseł hiszpański oświadczył, iż pełnomocnictw  
swoich ieszcze nie o trzy m ał —  Tak ( zwany ak t ż e ­
glugi u trzym ał się, i pozyskał moc prawa Pro jekt 
do praw a względem zerwania z w iazkfóf# handlowy cli 

- z  Z achodniem i la d y a m i A n g ie jk ie m i, odłożono, jak 
się zdaie. aż do przyszłych  posiedzeń zimowych.

K O Z M A IT E  w  i  a d  o m o s c i
W ynaleziono niedawno w Londynie  sposób na* 

prawiauia zepsutego zboża Sypie się w wrzą< ą 
w o d ę ,  k tó rey  powinno bydź dwa razy ty le  ile je s t  
zboża; wszystkie zgniłe ziarka wypłyną ua wierzch, 
jreszta zaś przesusza się i pilnie przerabia.

P G ray  i s y n , pokazują w L ondyn ie  obrazy  
malowane na szkle, wy równy wające w trw ałośc i i 
piękności obrazom , robionym  w średnich wiekach.

Niedaleko L ondynu  rob ią  wielki balon w k sz ta ł­
cić ryby . k tó rem u  spodziewają się nadać dow olny 
kierunek za pom ocą machiny parow ey. Balon teil 
ma 70 stóp d ługości, a 12 w ysokości, tak dalece, 
iż człowiek wygodnie w nim chodzić m oze.

G azeta Kaselska w y ra ż a , iż w Sara g o sie  za­
szły krwawe sc e n y , i że podczas bu n tu  tam eczny  
G u b ern a to r  u trac ił  ż y c ie ,  razem  z  z .ooo  innych 
osób.

Dozwala się drukować i Z . N ie m c z e w s k i  Prof. Komit. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X .  Pijarów.

O G Ł O S Z E N I A
X .  Od Intendenryi drugiego wóyska C*vni się 

ogłos^enić: iż na dostarczeniu prowiantu dla wóy* 
*ka do Che.r sońskie go, B er y sławskie go, Mikołdjewsskie- 
%o, i Oczakowskiego magazynów, od dm« rgo Julii 
teraźa eyszego  roi.u do dnia igo Julii następnego 
1 8 * 8  roku, d do Cdeskiego i Owidopolskiego i  w Bet­
te r  abii do Akkermańskiego. Ki lipskiego 1 Żliczatskiego, 
F akzyńsk iego , Fitm oskiego, Reinskiegot BenderśkiegO 
Ę Kiszenitskiego , od xgo januaryi do ig o  julii na­
stępnego 1818 roku, mają się'odbyw ać licytaćye 
jw Ekaterpnosławsku i Chersonie w mieysmwych Izbach 
§K«rb<>wyoh , w Kiszeniewie w Bessarabskim  obwodo­
w ym  Rządzie, i w Ursemienczuku w tamecznym ma­
gistracie mieskim , w terminach niżey wyliczonych; 
iszym  dnia x8go, 2gioi dnia z ig o ,  jrim  dnia 24go, 
przetargi w dniach 2701, 28m, i j o t y m ,  następują­
cego miesiąca apryla We wszyitkich przezn»c*o- 
nych mieyscach targi bedą sig odbywały n a  jedne  
i też same artykuły, częściami i na cały o g ó ł ,  tak, 
jak w iadom o, że we wszystkich tych miey*c»ch 
znaydują się sposoby do napełnienia tych a»8g»*y- 
aiow przez letni transport; i wszędzie mógł *‘9

Zńaydować życzący podjąć się takowego dostarcze­
nia ci , dla których dal .ku odległos'ć może niepo-  
Zwalać przybydź wszystkim na jedno mieysce. Dla 
tego życzący  podjąć się wzywają się na terminy 
naznaczone do mieysc pomienionych, z prawnemi 
i dostiłtećznemi w stosunku do podradu ewikeyami.

Ilość potrzeb , ile do każdego mianowicie ma­
gazynu i kondycye ogłoszone będą na licytacyadi: 
poprzedniczo zaś AdminiitracyaIntendencyi w imie­
niu Naczelnego Dowódzcy obieauje regularną wypłatę  
pieniędzy w terminachj'rsgularnycji przyjęcia do­
starczenia , i^niedopusczenie żadnego rodzaju tru­
dności. ,

8a?em uwiadamia, i i  podług Naywyższćy wo­
li J go Cosarskiey Mości od Zgrom adzeń ślache- 
ckich , kiedyby na samych targach oświadczyły chęć 
podjęcia sig dostarczenia lub .Utrzymania , choćby 
oa ogólnym prawie o podradach , pod imienieiQ 
Dworzaństwa całey guberni , albo powiatu, z przy­
zwoitym tylko do tego pćłnomo n ctwem nie wy­
magają się osobne ewikeye , ale zostawać będzie 
bezpieczeństwo dotrzymania na satney ufności sta­
nowi temu należnćy i na j . go majątkach.



Nakoniec doda je  jię. iżby ktoby nie stawił si®
n a ‘«rgi,  ani na p reetarg i , ten  nie będzie dopu-
aczonyni do czynienia dnstarczeB , chocby oswtad- 
c*°n» przez niego póąniey ceny były tiizsze  oa 
ggtatecznie przyjętych na targach.

P o dp isano : J en e ra ł  In tenden t  2go W oysk
M . Zubowski.

*. O d  Mińskiego Rządu Guberskiego ć*yni ‘‘J  
ogłoszenie, ż« w tu teyszey  Izbie Skarbowey* '« 
dos tarczen ie  do Bobruyskiego Szpitala Jroznyc p 
t r z e b  , będzie sie odbywała l . cy tacya W terminacn.  
i szym dnia 4go , 2gi*» ńni* ?8°* a S'01™ P.s a , 
cznyna dnia i Igo n a s t a j ą c e g o  miesiąca Julii roKU 
teraźnieyszego.  Za tem  , życządy sobie podjąć S15 
takowego dostarczenia zechcą przybywać na po 
wieniooą l icytacyą z pewneińi  ewifidyami , gdzie 
będą oświadczone warunki , i na jaką.  sUmmę po-  
wiano bydż  co rok dostarczeni*.  Dnia 23gokwie* 
tnia 1817 roku. Sekretarz Czerniejew.

1. O i  Mińskiego ^Gub'-rnskiego Rządu podaje 
się do wiadoniuaw , że za okazaniem się niedoboru, 
w Guberniach tu teyszey,  inflaudskiey i estlandskiey*. 
z utrzymywanych przez zeszłego Szambelana Win­
centego TołoczJrg odkupu i akcyzy,  będzie się 
przedawać kamienica o dwóch piętrach tegoż T o ło -  
ozki z officynemi i pawilonem, w m escie Mińsku na 
ulicy Fćlicyćriskiey sytuowana. Ż yczący  kupić tako* 
wy dom ze wszystltiemi do niego należnościami,  że- 
chcą tu p rzy b y w ać  w terminach  : pierwszym i 8 g o k 
drugim 25 kwietnia ; a trzecim os ta tecznym  Igo  
następującego miesiąca m e j z , te ra in ieyszego  rokn, 
gdzie okazane będzie dok ładne  opisanie tego domU 
i jego przychodów. R * k u i 8 i 7  kwietnia 4 dnia.

Sekretarz Czerniejow.

i  Rząd Miński Guberski  uwiadamia, zeza  n ie ­
dobór  w Gubernii W'itebskiey . w czasie trzymanego 
odkupu przezObywate la  JózefaSwięcickiego.  kamieni­
ca kupca żyda mieszkającego w mieście nadetato- 
weai Dokszycach teyże GubVrnii , iako paręcznika 
za Józefa Święcickiego, sytuowana w ty m że  mie­
ście , wyprzedawać się będzie przez licytacyą. Ż y ­
czący nabydź takowy d ó m . zechcą tu  zjechać na 
t e rm in y :  iszy  £5 kwietnia;  drugi I g o ;  a gci osta­
teczny 7go następującego miesiąca maja * teraźniey- 
sżego r o k u , gdzie znaydą wiadcrmość o dochodzie 
® tego domu. Roku 1817 kwietnia 4 dnia.

Sekre ta rz  Czerniejew.

1. Na zbliiaiące się kontrakty będą Galicyyski*  
dobra kameralne w drodze iicytacyi sprzedawane.

Nayjaśnieyazy Fan raczył mocą n a y wyższego 
patentu z dnia 21 Stycznia r. b. w celu z mniey- 
szeni* owych długów kraiowych, od których się pro­
w i z j a  opłaca, sprzedaż dóbr Kameralnych w roz- 
ciągłey mierze rozporządzić.

Dla oiiągnienia tego zamiaru, będą w skutku 
Dekretu w ysok ieg o  presidium Kamery nadworney 
Z dnia 24 z, m. poprzedniczo, i niżeli rozporządzo­
ne  już wyrachowania wartości dóbr  przełożone zo­
staną w miasiącu ■Czerwcn r. b. poniższe dobra Ka­
meralne przez ustanowioną tym celem Kommissyę 
sprzedawczą w Lwowie drogą Iicytacyi sprzedane,  
jako to:

W Cyrkule B ćbeńskim: Państwo Dobczyc* 
•w czterech podziałach, tudzież dobra Niedary,  i 
d o b n  Podatolice.

W Cyrkule Sandeckim: Państwo Czorsztyn w czte­
rech podziałach, i dobra Trzetrzewina.

W Cyrkule Rzeszowskim: Państwo Bratkowice 
yi czterech podziałach.

W  Cyrkule Jasielskim: Włość Kamienica dolna.
W Cyrkule Żółkiewskim: Włość Baranie -  pe- 

re toki.

W Cyrkule Sanockim: dobra Kulaszfte i Ostry* 
ki górne tudzież grunta Równia.

W Cyrkule Stryyskim: dobra Lis ia ty te .
W  Cyrkule Stanisławowskim: realnośęi fundu­

szu religii w mieście Stanisławowie leżące.
W Cyrkule Czor tkowskim dobra  WolicZ T r e m *  

howelska.
Dokładnieyśze opisanie dóbr  pomieniotiych,  wa4 

tunki ,  cena fiskalna, i dui* odprawiania licy-tacyi , 
zostaną ta k  prze* cyrkułowe Urzędy jako  też  i p r a e a  
Gazety  powszechnie ogłoszone.

W Lwowie dnia 19 Kwietnia l 8«7 przez C. K* 
Kommissyę sprzedaży d ó b r  Kameralnych*

i .  Sąd Taxatorsko  - Exdyivitorski m aiątku Micha*
1 ina jv. Tadeusza^ Bienieikiego Sęgo b. Oran. B ra t. 
Obóźrtego Prużań. za wydanym obwieszczeniem Dnia 4 
Apryltz roku idącego na Kontynuacją zaczętego Dzie­
ła zjechawszy ivyrokiem swoim dnia 6 Apr y la posła - 
Tiowionym. % przyczyny dosAego Ukazu z L itto  -  IV i- 
leńskiey Skarbowej Izby M arca y i  dnia idącego r k u  
za N m  1 Z yt Exp.idij.ou/anego względem exystu,ącegó 
na tym  muiątkit zaprzeczenia, ta  zgodą stron stawa- 
iących czynność swoją do dnia 24. M ca ybra reku idą, 
Cego zawiesić musiał IV ktorytń terminie, ostatecz­
nie mai^C spoty i pretensje do marsy przynoszące się 
Ułatwiać, obwieszcza i wzywa IVierzycieli, i wszelkiego 
Rodzaiu Preteworow, ażeby pud u tra tą  rzeczy, do ni- 
tiieyssego Sądu jaw ili się Z dowodami.

tfan  Kwintt Prezydent Z iem . Brctsł. i  E xdyw hyi.
Z y g m u n t Podbereski Exdywizor,
Kazimierz Alexandrowicz Pisarz Z iem , Brasł. i

Exdiwizor.
< . . . .  . .

1. Teiwssa z Rzeczyńskich,  naym łódśŁi  z dru-  
giey żony córka, ś. p .  Ur. Andrzeja Rzećzvńskiego,  
a s iostra U J J r .  Rozali i ChaganowSkiey,  Agnieszki 
Sokołowskiey, i Szymona Brata,  z pierwszey zOny 
oyca mrgo, spłodzonych,  mifcszkaiąca, we wsi Goł-  
daszowie, w Ptcie Olgopclskim, Guber.  Podolskiey;  
szukam tegoż  Brata mego Szymona Rzeczyńskiego,  
którego jeśl i zyie, zaklinam i p toszę  aby tnnie r a ­
czył w zawiadomić o mieyscu poby tu  swego, pod 
Adressem mego męża Ur. T eo d o ra  Jaworskiego, któ-  
ry we wsi rzeczoney aostaie w Obowiązku Nauczyr. 
« ‘e l a .

t. Jerzy Sorok# były Sędzia a tefaż Prezydent Ziem­
ski Oazmisn«ki , Józef Xiążę Oiedroyć były Sędzia Gzodr, 
* teraz Ziemski WiLń- , Jozef Wrotnowski Sędzia Ziem. 
Trocki ,  Mithał Syruć Sędzia Ziem. Kowieński, Andney  
BobrowicZ Sędzia Grcdz. Zawileyski , Józef KołysZko Sę­
dzia Grodz. Wiłkomierski.

O ż n a y m u j e n l y  t y m  na9Zynt  o b w ie s z e ż y r r t  l i s t e m  , i i  
triy na s k u t e k  d e k r e t ó w  » 8 t 0  r o k u  t t u r c a j o  dn i a  j e d n e g o — . 
A i g n  F ' e b r u a r y i  i g  d n i a  d r u g s e g *  w  S ą d ó e  G ł ó w n y m  
L i t .  W i  eu .  a go  D e p a r t a m e n t u  zap d ł y c h  , do  U c z y n i e a i a  
K r e d y t o r o m  z ma-ay z e s z ł e g o  J ana  Mul l e r a  a a t y s f a k c y i ,  p r z e ­
i n a c z e n i  b ę d ą o  , ż e  o d  d a t y  p o d a n i a  r i imeyaZegO o b w i e ­
s z c z e n i a  , .dla d o s y ć  u c z y n i e n i a  p o m i e n i o n y m  S ą d u  G ł ó ­
w n e g o  D- k r e to n i  , d p  Kami-  r t icy 1 U r o d z o n y c h  X a w e r e g o  

’’S z t a b s  Ro t iP .  , 8 S t a n i s ł a w a  S z t ab *  K a p i t a n a  b r a c i  r o d z o -  
tlyc 'li Mul  e f ó w  S u k c e s t o r ó w  Jana  Mu l l e r a  w  W i l n i e  fta N i e -  
t t i i eok i ey  u l i c y  p o ł o ż o n e y  , za N i e d z i e l  c z t e r y  n i e c h y b n i e  
W ko mp le c i e  d e k r e t u  t $ i o  ma rca  30  d n i a  o z n a c z o n y m  z j e-  
d z i e m y  i c z y n n o ś ć  ńa s*ą  i e  O s t a t e c z n i e  j ako  p o  u z u p e ł n i o ­
n y c h  j u ż  a w i z a c y a c h  . w K u r y e r z e  l . i t e w .  w  d n i a c h  12,  u s  
l i pca  u a u g u s t a  i g i t  r o k u  za  N r .  55 ,  i 6 r  b e z  o d k ł a ­
d ó w  u a k u t e c z n i e m y ,  z a p o w i a d a m y  k i ó r e y ,  a ż e b y  n i k t  p o d  
ż a d n y m  p o t o r e m  z a p r z e c z y ć  i t a m o i v s c  n i e W a zy ł  a i ę ,  o r a z  
w  admis^yą  r z e c z y  n i e p o d a w a ł ,  p o d  ka r ami  a p r z e c i w i e ń s t w z
Z sa t r z egs m y

Roku jgj^ miesiąca Apryla 24 dnia, Wolny świadczę, 
iż t«g° °hwieszczenia kopije zgodne z ninieyatym auten­
tykiem , w Imieniu Jerzego Soroki b. Sędziego, \a tefaz 
Prezydenta Ziem. Oszmiań. — Józefa Xięcia Giedroycia b. 
Sędziego Grodz., a teraz Ziem. ileńgfo— Józefa Wrctnow- 
akiego ^ędz. Ziem. Trockiego. *— Michała Syfucia Sędz. 
Ziem- Kowień.— Andrzeja Bobtowicza Sędz. Grod. Zamiley- 
akiego i Józefa Kołyszki Sędz. Grodz. Wiłkoroierskiego 
4 In«tancyi JPana Ignacego Wołodkiewicza Starosty Ha- 
jewakiego , Jp, Jakóba Liboazyca Doktora Medycyny^ oraz 
dal**f°h Kredytorów — iszą JPauom Xawerem* Sztab*



R o t m .  i Sztabu K s p i t s n o w i  S t an i s ł awow i  Muj l e rom  gukees-  
S'-rom ze sz łeg o  J*na Mullera. ,—  zg ą  F ru n c i s z c e  m a tc e ,  H e ­
len ie c i j r ce  , F r s h c i s ż k o w i , "  Jó ze fo wi ,  A l i x a n d r o w i - i Ka- 
z fr i i ić fzowt  s y n o m  Ś w i ę c i c k i m  SukcesgorOni zesz łego  F r a n ­
c i s z k a  Sw tęolcłuego — 3<ci*| Sa lomonowi  H er t z -  l ieynraao.wł 
O' . ' y  WStełowi  Wi leńskiemu o c z e w i s t o  w mieście W i ln ie  p o ­
da łem , ni» mniuy ds l szyńi  K re d y W r o m  i p r e t e n s o r o m  d c  
massy f u n d u s z ó w  zesz łego  Jana Mullera s tosować  ;nbgący’ch' 
p Y e t e nŚ f i  dla r i iewiśdornosci  'ptz-emie-szkiwania o n y d h ,  a dla 
w ia d o m o śc i  opub l ikować  w K ury-sfrze L i t .  Wi leń .  po da łe m ,  
i  o  c i a s t u  . n a s t ą p i ć ,  m a jąc ey  E x e k u c y i  , D e k r e t ó w  S ą d u  
G ł ł  L  i t e w .  W i eń.  £go  D e p a r t a m e n t u  fisą n iedziel  c z t e r y  od 
d a t y  podan ia  n i n i e y s z e g o  o b w ie s z c z e n i a  , za p r z y b y c i e m  
w  k mplei ie Dc kret*ni  n a z n a c z o n y c h  W W. JJ Partów Hrzę 
d n ik ó w  do  kam ie n ic y  z e s z ł e g o  Jana Mul lera na u l i cy Nie-  
m i e c k i e y  w mieśc ie  Wi ln ie  p c ł o ż o n e y ,  iż c z y n n o ś c i  swoje 
p r z e d s i ę w e z m ą  i us k u te c z n ią  o zn a ym i ł em  i o p o w t e d z i #łera 
p  a«u u t  su p ia  B o n a w e n t u r a  HańCewicz W ,  P  W.

R o k u  '*8*7 mies iąca  ap ry la  <25 dnie.  P r z e d  Aktami 
•Zieniskiemi p o w i a t u  W i le ń , k ie g o  «tawa$ąc osooiśeie  Wo­
źny v /y że y  w y r a ż o n y  t a k o w e  ob w ie s z c z e n i e  zeznał .

P rz y b i ł e m  Jó z e f  To w ian śk i  Zi e m.  Wileń. Regent.

S, 1. JW. Mićhał  Straszewica Marsz.  b. Upitski 
l Kawaler, w rzeczy  spadku podeeszłytu bracie swo­
im rorizonym Józefie Straszewiczu Podkomorzym 
b. tegoż  Ptu zaniósłszy tak w Ziemskich tame­
czny:, łi akrach pod dniem 19 marca, j a k o  też  w Są­
d ź  a GL L i tew sko  - Wileńskim dnia i o  Apr .  w ro­
ku, idącym publiczne P ro te s t a . - e -W s z y s tk i e  fakta 
do  rozszarpania t e y ż a  ^Su^cessyi pod różnemi 
wględami i przez różne osoby datowane i dokony-  
wające się obża li ł .—- Znayduiąc  zaś w dniu  10 Apr. 
obLtowany  w Kancellaryi Potocz.  Żiem. Wileńskiey,  
przez W. Piotra  Dowgiałłę Strabczego Upitskiego 
t i tu lo  oblig w dacie i 8*5 Julii 18 od zeszłego Jó-*, 
ze fa^roszewicza  sobie na rubli srebrnych 6;ooo‘ wy­
dany,  pieczę tprstwem Michała Filiera i Karola Ba­
rona Szuka Assessors zaświadczony— powtóre w dniu 
24 Apr. i inny ti'tulo obligowany t ranzakt  od ś. p. 
Józefa Straszewicza Pódkom. W. Dowgiał łowi S trab-  
eżemu pod d a t ą  j g i ó  Julii 7  na czerw. złł. g,bo? 
a  poprawek oumeracy i  wynikłe,  temuż Pieczgtarza-  
mi PJ łe rem ,  S-ulcein, i A. Karabiewiczem Assesso- 
rem Niższego U.Htskiego Sądu zaświadczony, a do 
aktów Ziem. Wileń- Inpossowany —. Z  przyczyny  
z a ś . poprawek w oblacie me opisanych ośw-adcźeniem 
W jP .  Iózefa ToVyanskiego Vice - Rejenta tychże 
a k t o v  afficyąl s ty  w dniu 19 Apr. do jawney  przy­
w i ę d ł o ś  o oboiętności  — Niżeli o to  wszystko ( z kim 
wypadnie) działać drogą processu rzeczony JWżny 
Marsza!  k p r z e r i s i ę w e ź m i e D o p i ó r o  tylko w Imie­
niu jegoż zaniósłszy in loco w teyże Ziem. Wileń. 
Kancell .  po ńniern 21 Apr. idącego rokn  nayuro- 
cżyś t izą  przeciw W. Dowgiałłowi s k a rg ę -— Przez  
awizacyą Gazetową wzywa i ostrzega wszystkich , 
aby  wyrażonych datami i rzeczą obligow od W. 
Dowgiał ły  StrabcZego dla właściwego bezpieczeń­
stwa i pokoju nieraczyli nabywać.  D a t t  1817 mca 
Apr. zg dnia —  Jako pierwszy podpisuig. Ber ­
n a rd  Sobański.

i .  Kareta na 2 osóby używana robo­
ty  Warszawskiey do przedania za pomie- 
rną cenę, znayduie się pod wiedzą Józe­
fa Stangreta w domu Kapitulnym Prałata 
Kontry ma na ulicy Zam kowey pod Km  
1 5 4 - ______

-— • 1 — ni -  t

1- Ja niźey podpisany mam sobie za powin ­
ność uwiado >ńć Publiczność, a tem samem i Dyrekcyą  
L o t e r y y n ą  Warszawską iż przez  pomyłkę by ły  ogło­
szone numera.  Biletów na maiętność Tyszowce,  za 
zgubione na» tępn» —' 34-4° 2 . — 26,558, 26,539 a 
re  nie są zgubionemi i znayduią się u właścicieli 
swoich —  Lec* tylko numer ’* 8 , 4 ^  *ostał zgubio-

3. Lichtenschtein,

1 N iżey  podpisany za  prawem wieczysto prze* 
dażnynp w roku ninieyszym dnia Apr. wydanym, 
a tegoż miesiąca dnia 18 jj rzed aktami Ziem. Pttft 
Wiłkońi * p rzyznanym  , naby łem Folwark Woszo- 
kiany od W W. Dominika i Katafrzyny MicewiczoW 
Horod.  Pt tu tJpit. a przyymUiąc długi do op łace ­
nia p rzez  tychże prawodawców okazane ,  mam o 
nich przy  prawie sporzącTzoną Tabellę z umieszcze­
niem wyrażających sfg JW. WW. Kredy t a ró w ,  ia» 
ko to  ; Justyna Siesickiego Prezyd Mateusza Kieł- 
bowskiego , Stankiewicza , Józefa Kortiafa jkegenta,  
Sienkiewicza Sędziego , Kończy Star, Jus tyna  Abra* 
mowreza Chor.  , ’Bolcevyitzowg Marsz.  , J ó z ^  Iszo- 
r y , Seweryana J^fopena Sgdz. Gra. , Piotra Hopena 
Sędz. Ziem.*. F e rdynanda  i Ignacego W ołodkow,  
/gnącego Zelihowskiego , Charmańskiego Pisarze 
Śukcessorow zeszłego Tadeusza Mackiewicza i Mi-  
łaszewicza Komor. , którzy J W W .  Kredytorowie , 
aby  przez ninieyszą wiadomość upewnieni o obo­
wiązku m o im ,  raczyli w każdym czasie b winńą dla 
siebie satysfakcyą przysyłać do P o L a r k u  Rogowi 

' mieysca mieszkania moiego naymocfney upraszam.
3. Komar Pul. w. p.

  ■’ : •

1 Mam zaszczyt  uwiadomić Prześwietną Tfl1- 
bliczność o mieszkaniu moim na ulicy T rock iey  pod 
Ńm 389 w Domie Ł?winowslciego Szfibder Malar* 
M in ia tu r  z Warszawy.

W y  j e  ż e l  ż a  j  ą  z a  g r  an i c ę.
'Ogłasza się raz pierwszy 

Obywatel  Gubernii  Wileński -y Jozef Kaszczyc 
do  Włoch i F rancy i  dla polepszenia zdrowia.

Do miasta Królewca na miesięcy S 2eść Ignacy 
Dmuchowski Hotmitrz Howiatu Słonimskiego z Pi­
sarzem swojm M acie iem Bułtuciem, lokaiem Je­
rz y m  Wasilkiewiczem , kucharzem G rzegorzem  Oli- 
za rem i  Furmanem Mikołaiem Jaworskim.

2. Wiktor Regulski  óbiąwszy w ’possessyą spa­
dły na niego Sukcessyyny majątek mias teczko  Cza- 
rnyos trow  i Hłybokie nazywający się zyczy  oddać 
W d w u n a s tą - l e tn ią  arędą. Jeżel iby kto mia ł  chęć 
wzięcia odego niech się zgłosi do samego aktora R e- 
gulskiego mieszkającego w Kamieńcu Podolskim 
w; domu Karrneli tańskim lub do zarządzającego ty m- 
że maią tkiem Adwokata Klemensa Marcinowskiego
do którego i o warunkach poinformować się może.

• ' -

2 Na skutek Ukazu J&GO I M P E R A T O R -  
SKIEY MOŚCI Wileńskiego Gubernskiego R ządu  
po Dziele Sukcessorów zmarłego Aloizego Kamera 
Burmiśrtrza WHt-ńskiego wysz łego ,  dostawione prze* 
opiekę nieletnich Karnerów do Magis tra tu  Wileń­
skiego towary;  z łańcuszków z ło tych  i Medalionów 
damskich,oraz,z dalszych artykułów składające się; bę­
dą  się wyprzedawać przez  publiczną l i r y ta c y ą  w R a­
tuszu Wileńskim w Izbie Sądowey Magistratu,  iakpwa 
l icytacya dnia szesnastego teraźnieyszego mies iąca 
Apryla popołudniu o godzinie t rzeciey r o z p o c z ę t ą  
zostanie , a wydzielone Schedy mieszkań z E x d y -  
wizyi majątku Tyszków to  je st  w Kamienicy w mia­
ście Wilnie przy Hauptwachu pod Nr. 41 sytuowaney,  
także  wyprzedawać się lub arędować będą w terui i-  
nuch zwyczaynie trzech  , t e  je st  w dniach 14, 16, 
i te raźn ieysżego  miesiąca Aprils w każdym po­
po łudniu  od godziny trżeciey aż do zachodu słoń­
c a ,  na inieyscu fżeczoHeyże possessyi o czem M a ­
g is tr a t  Wi leński  pub liczność z a w ia d a m ia — 1 8 1? 
Apryla i*  dnia.

Józef Klimaszewski, Bur. M. G. W .
Dominik  Rewfcowski M. Wilna Regent ,

DRUGI


